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Dział irzjinw
powiatu toruńskiego.

(Za dział urzędowy odpowiedzialny Nacz. Sekr. Wydz 

Pow. Augustyn Weiss).

Obwieszczenie.

Podaję do ogólnej wiadomości, że 1) pomór 

świń w zagrodzie p. Dr. Goertza w Rozgartacb, 

powiatn chełmińskiego został uznany za wygasły, 

2) w zagrodzie Ernesta Zienkego w Brzozie po- 

wiata bydgoskiego stwierdzono urzędowo pomór 

iwiń, 3) pomór świń w zagrodach Gortycha w Przy- 

łubiu, Radkego w Przyłubiu i Pawła Bussego w  

Prądkach powiatu bydgoskiego wygasł.

4) S tw ierd zo n o u rzęd ow o : Pomór i 

zarazę świń w zagrodach pp. Tucholskiego w Na­

poić, Róhricha w Prusach, pow. wąbrzeskiego.

5; W yg as ły p o m ór i zaraza  św iń  w  
zagrodach p. p. : M ancha i W ojtana w Srebrni­

kach, plebance w Piuskowęsacb, Pasikowskiego i 

W ięckowskiego w Zaskoczo, M aj. Nielub, ke. prób. 

Dr. Łęgowskiego w W iel. Radowiskach, Ciesiel­

skiego w Sierakowie, Fritza w Chełmoniu, Reiwera 

w M lewie, Niklasiewicza w Jaworzn, Plebance w  

Niedźwiedziu, Tolke i Lewandowskiego w Nowym- 

dworze.

Pozatem w ygas ła rro sZ c iŁ fia w zagro­

dach p. p. K. Zalewskiego w Ostrowitem i Jana 

Orłowskiego w Borównie, oraz wygasi świerzb u 

koni p. Dąbrowskiego w Golubin.

T o ru ń , dnia 6 września 1929 r.

P rzew o d n . W yd zia łu P o w ia to w eg o  

S taro s ta P o w ia to w y , Dr. Bogocz.

Koniec działu urzędowego.

Zarysy sojuszu Polski 
z Czechosłowacją.
P rzed reko n stru kcją p o lityczn ą  

E u ro py  śro d ko w ej.

Biegnące szybkiem tempem wypadki na forum  

polityki międzynarodowej mówią coraz wyraźniej 

o wzajemnej potrzebie i konieczności współdziała­

nia między Polską i Czechosłowacją.

Przedewszystkiem zbliżenie francusko-niemiec- 

**« po konferencji w Hadze i mające nastąpić o- 

ptóżnienie Nadrenji, rodzi nietylko w Polsce, ale 

’ w Czechosłowacji obawy politycznych niebezpie­

czeństw i przypuszczenia co do osłabienia wpły- 

Jów na Zachodzie. I dlatego też powstaje dziś 

, tonieczność szikania nowego oparcia na południu, 

* także na północy wśród państw bałtyckich, oraz 

tworzenia nowych sojuszów w miejsce dawnych, 

uziś już niewystarczających. Tak przynajmniej 

twierdzą dzisiaj niektóre dzienniki czeskie, dono-

Z b ro d n icza d zia ła ln o ść an typ aństw o w i b o jow ió w n triińs tic l  
^D w ie leksp lo z je  w e L w o w ie .

b w ó w, 8. 9. — Czynniki destrukcyjne, że­

rujące na terenie M ałopolski W schodniej na sztu­

cznie tworzonych i podtrzymywanych antagoni­

zmach usiłowały wykorzystać uroczystość otwarcia  

targów W schodnich i pobyt przedstawicieli władz 

polskich oraz parlamentarzystów francuskich we 

Lwowie dla swych antypaństwowych celów.

Urządzono kilka demonstracyj, wskazujących  

na zorganizowaną akcję, zmierzającą do wywoła 

nia zamieszania i zakłócenia porządku Publicznego 

w mieście.

W yb u ch
Dnia 7 hm. o godz. 2 m. 20 popoł. w czasie 

powrotu przedstawicieli władz i gości z uroczysto­

ści otwarcia targów W schodnich u zbiegu ul. św., 

Zofji i Poniatowskiego jakiś młody człowiek z po­

śród stłoczonej na chodniku publiczności niechcący  

opuścił zawiniątko, które przy zetknięciu się z 

ziemią zaczęło się palić i eksplodowało, parząc 

dotkliwie owego młodzieńca. Na szczęście wybuch 

był nieszkodliwy dla najbliższych stojących osób. 

Paczka ta zawierała jakąś masę wybuchową.

Policja natychmiast zatrzymała sprawcę wy­

buchu i po nałożenia opatrunku zamknięto go w  

areszcie.

W czasie pierwiastkowego śledztwa areszto ­

wany podał się za M ichała Tereszczuka, studenta 

medycyny uniwersytetu lwowskiego lat 19, oraz 

członek U. W . 0. M aterjał wybuchowy zabrano, 

celem poddania go analizie, która wykaże, z ja-

B ejes lrac ja jiak to an tyw o jen n ego .
Genewa, 8. 9. Briand doręczył sekretar- 

jatowi Ligi w celu ogłoszenia i zarejestrowania 

ogólny pakt antywojenny.

szące w sposób autorytatywny o możliwości przy­

stąpienia Polski do M alej Ententy, coby było rów- 

noznacznem  z silną rozbudową politycznej konfigura­

cji w Europie środkowej.

. O ile chodzi o zarysowujący się lekko sojusz 

między Polską i Czechosłowacją, to już na wstępie 

zaznaczyć trzeba, że położenie geograficzne, które 

dało obu państwom wspólną granicę, może je do­

skonale łączyć ze sobą. Pozatem struktura gospo­

darcza Polski i Czechosłowacji jest tego rodzaju, 

że choć w kilku dziedzinach swej produkcji wza­

jemnie ze sobą te państwa konkurują, to w wielu 

innych zaś wzajemnie się dopełniają.

Dzisiejsza identyczność interesów czechosło­

wackich i polskich leży przedewszystkiem na polu 

polityki zagranicznej. Polityka zagraniczna cze­

chosłowacka orjentowała się dotychczas głównie 

na W iedeń i Budapeszt; w jej bowiem interesie 

leży nie dopuścić do odbudowy silnej Austrji, wzgl. 

do połączenia Austrji z Niemcami i odbudowy sil­

nych W ęgier.

Jeżeli można już mówić o pierwszych począt- 

kiego rodzaju przyrządem eksplodującym ma się 

ta do czynienia.

P o żar n a d w o rcu .

W tym samym mniej więcej czasie w przecho­

walni bagażowej na dworcu Głównym z niewiado­

mych na razie przyczyn wybuchł pożar. Ponieważ 

przechowalnia jest konstrukcji żelazno-betonowej, 

ogień nie mógł się rozszerzyć i przedostać do in­

nych pomieszczeń olbrzymiego dworca.

Straż ogniowa w krótkim czasie pożar ugasi­

ła. Spaliło się jedynie 25 sztuk bagażu.

P o d p iło w an ie s łu p .
Podczas gdy straż ogniowa zajęta była gasze­

niem ognia, na placu przed dworcem, zwaliły się  

dwa duże drewniane slupy, podtrzymujące wielki 

transparent targów-W schodnich. Przeprowadzone 

na mieiscu dochodzenie wykazało, że jeden ze slu­

pów został podpiłowany.

Z am ach b o m b ow y  w  zarząd zie  T arg ó w .
W czoraj o godz. 21 m. 20 dokonano zamacha 

bombowego na biura targów W schodnich na pl. 

Powystawowym. .Nieznany sprawca niezauważony  

przez nikogo dostał się pod jedno z okien zarzą­

du targów przy głównych drzwiach wejściowych i 

rzucił do wnętrza bombę o dość dużej sile wybu- 

:howej, która natychmiast eksplodowała. Zdemo­

lowane zostały urządzenia biura, a drzwi i okna 

wyrwane z muru. Trzy osoby, znajdujące się w  
tym momencie w  pokoju, zostały ranne.

W atykan zerw a ł sto sun k i z L itw a .
R z y m, 8. 9. 2 powodu zatargu o niewy­

konywanie konkordatu, W atykan zerwał stosunki 

z Kownem.

kach zbliżenia francusko-nienreckiego, to równo­

cześnie trudno nie zauważyć, że punkt ciężkości 

pokoju Europy, bodaj czy nie pokoju świata, spo­

czywa dzisiaj nad W isłą. To też w miarę jak  

ku W iśle przesuwa się polityka pokoju europej­

skiego, poczynają się zacierać zupełnie dawne nie­

porozumienia między Polską i Czechosłowacją. 

Podpisano już szereg traktatów, a coraz bliższa 

współpraca prasy polskiej i czeskiej (istnieje już 

porozumienie Prasowe Polsko  - Czechosłowackie) 

wykazuje, że pod przyszły sojusz polityczny między  

obu państwami grunt jest już przygotowany.

I zapewne w najbliższej już przyszłości obie 

strony będą wspólnie już myśleć i działać w kie­

runku utrwalenia obecnego stanu rzeczy w Euro­

pie, a tem samem ugruntowanie pokoju powszech­

nego. Zwiaszcza w obliczu niebezpieczeństwa ze 

strony dochodzących do potęgi gospodarczej i po*  

litycznej Niemiec, dojrzeć powinna jak najprędzej 

pełna świadomość wzajemnego porozumienia i 

współdziałania w kierunku obrony obu państw.
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Ze świata.
Wielka Brytanja nie sraeknie ii<$ 

mandatu paleatyftskiego.PONMLKJIHGFEDCBA

A n g ie ls k i m in is te r d la k o lo n ji  o g ła s z a  o ś w ia d ­

c z e n ie , w  k tó re m  z a p o w ia d a u tw o rz e n ia k o m is ji  

ś le d c z e j w  c e lu z b a d a n ia p rz y o z v n o s ta tn ic h z a jś ć  

w  P a le s ty n ie .
J a k o p rz e w o d n ic z ą c y k o m is ji p rz e w id z ia n y  

je s t s ir W a lte r S h o a w . C z ło n k o w ie k o m is ji b ę d ą  

w y b ra n i z p o ś ró d  t rz e c h  p a r tji p o li ty c z n y c h Iz b y  

g m in .
O ś w ia d c z e n ie  p o d k re ś la , ż a rz ą d a n g ie lsk i n ie  

z a m ie rz a p rz e p ro w a d z a ć  ż a d n y c h z m ia n  w  d o ty c h ­

c z a so w e j p o li ty c e p a le s ty ń s k ie j .
N a jw ię k sz a  c z ę ś ć o ś w ia d c z e n ia  b rz m i:
M P o w o d o w a n e  l ic z n e m i u w a g a m i z ró ż n y c h  k ó ł  

p o li ty c z n y c h m in is te rs tw o k o lo n ja ln e o ś w ia d c z a  

n a jw y ra ź n ie j , ż e rz ą d  b ry ty jsk i n ie m a z a m ia ru  
z ło ż e n ia m a n d a tu  p a le s ty ń s k  e g e . N ie b ę d z ie te ż  

p o d ję ta  ż a d n a  re w iz ja w  K ie ru n k u z m ia n y s ta n o ­

w isk a W ie lk ie j B ry ta n ji , ja k o p a ń s tw a m a n d a to ­

w e g o , o p a r te g o  n a p o d s ta w ie s p ra w o z d a n ia B a l-  
fo u ra z 1 9 1 7 ro k u . Ś le d z tw o o g ra n ic z y s ię je d y ­

n ie  d o  o s ta tn ic h  z a jść  w  P a le s ty n ie i m e  b ę d z ie s ię  

ro z c ią g a ło  n a ro z w a ż a n ia n a tu ry z a sa d n ic z e j .

Masowe aresztowania socjalistów 

na Litwie.
W a ld e m a ra s p rz e d w y ja z d e m  d o G -e n e w y w y ­

d a ł z le c e n ie  d o k o n a n ia m a s o w y c h re w iz y j i a re s z ­

to w a ń w ś ró d s o c ja ln y c h d e m o k ra tó w . W c ią g u  
o s ta tn ic h d w ó c h d n i n a c a ły m  te re n ie L itw y o d b y ­

w a ły s ię m a s o w e a re sz to w a n ia . D o ty c h c z a s a -  
re s z to w a n o  3 0 0  s o c ja l-d e m o k ra tó w , w  te rn p rz e sz ło  

1 0 0  o s ó b w  K o w n ie .
2 0  g łó w n y c h d z ia ła c z y s o c ja l-d e ra o k ra ty c z n y c h  

w ła d z e l i te w sk ie o d d a ły p o d s ą d . G ro z i im  k a ­

ra ś m ie rc i .

W  z w ią z k u  z m a so w e m i a re sz to w a n ia m i, k tó ­

re p rz e s z ły w s z y s tk ie d o ty c h c z a s o w e , l i te w s k a  
p a r tja  s o c ja l-d e m o k ra ty c z n a z w ró c iła  s ię  z p ro te s te m  

d o  d o I I . M ię d z y n a ro d ó w k i, p ro sz ą o  o in te rw e n c ję .  

R ó w n o c z e ś n ie w y s tą p iła z p ro te s te m ło te w sk a  

p a r tja  s o c ja l-d e m o k ra ty c z n a , k tó ra  ró w n ie ż w y s to ­

s o w a ła te le g ra m  d o I I . M ię d z y n a ro d ó w k i, ż ą d a ją c  

p o m o c y i in te rw e n c ji w o b e c n ie s ły c h a n e g o te ro ru  

w  L itw ie .

Sensacyjny proces przeciw spiskowcom 

w Bukareszcie.
P rz e d  s ą d e m w o je n n y m I I . k o rp u s u a rm ji  

ro z p o c z ą ł s ię d z iś p ro c e s p rz e c iw u c z e s tn ik o m  

s p is k u  w o js k o w e g o w y k ry te g o p rz e d m ie s ią c e m . 

N a w s tę p ie ro z p ra w y p rz e w o d n ic z ą c y t ry b u n a łu  

w e z w a ł w s z y s tk ic h o s k a rż o n y c h , a b y p o w s trz y m a li  
s ię o d ja k ic h k o lw ie k  a llu z y j i a ta k ó w  p o li ty c z n y c h .

J a k o  ś w ia d k o w ie b ę d ą p rz e s łu c h a n i w to k u  

p ro c e s u , k ró lo w a w d o w a M a rja , re g e n t k s ią ż ę M i 
k o ła j , p o z o s ta li c z ło n k o w ie ra d y re g e n c y jn e j  

p re z y d e n t m in is tró w , w s z y s c y  m in is tro w ie , w sz y s c y  
p rz e w ó d c y  s tro n n ic tw , g ło w y w s z y s tk ic h  w y z n a ń w  

p a ń s tw ie o ra z s z e re g d a m d w o rs k ic h  i g e n e ra łó w

Pian utworzenia Stanów Zjednoczonych 
Europy.

G e n e w a , 8 . 9 . J a k p o d a je s z w a jc a rsk a  

a g . te l . , B ria n d z a m ie rz a z w o ła ć n a p o c z ą tk u  

p rz y s z łe g o  ty g o d n ia z e b ra n ie p rz e d s ta w ic ie li k ra ­

jó w  e u ro p e jsk ic h , a ż e b y o m ó w ić z n im i p la n u -  

tw o rz e n ia S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h E u ro p y .

Przystąpienie Polski do Małej Koalicji
W i e  d  e  n , 8 . w rz e śn ia . P is m a d z is ie js z e  

p rz y n o s z ą w  fo rm ie s e n sa c ji p o g ło s k ę o  p rz y g o to -  

w u ją c e m  s ię p rz e g ru p o w a n iu  p o li ty c z n e m  w  E u ro ­

p ie ś ro d k o w e j, w s z c z e g ó ln o ś c i z a ś o ż a rn ie -  

rz o n e m ja k o b y p rz y s tą p ie n iu P o ls k i d o M a łe j  

K o a lic j i .
T e n n o w y z w ią z e k m ia łb y n a ra z ie c h a ra k te r  

w y łą c z n ie g o s p o d a rc z y , a z c z a s e m  o b ją łb y  ta k ż e

m . in , g e n . P ro s te a n u , k tó re g o n a z w isk o  b y ło p o ­

c z ą tk o w o b łę d n ie z a m ie s z a n e w  s p ise k .

95 osób zginęło w katastrofie 

na morzu.
S ta te k  p rz e w o ż ą c y n a f tę  i o liw ę  w ie lk ie j f irm y  

a n g ie lsk ie j z d e rz y ł s ię w  p o b liż u w y b rz e ż y  k a lifo r ­

n ijs k ic h (A m e ry k a P ó łn .) z e s ta tk ie m  p a s a ż e rs k im .  

S ta te k p a s a ż e rsk i z n ie z w y k łą s z y b k o ś c ią u to n ą ł, 

a w ra z z n im  c a la  z a ło g a s k ła d a ją c a s ię z  9 5 p a ­

s a ż e ró w  i o b s łu g i. 0  lo s a c h s ta tk u  n a f to w e g o  n ic  

n ie w ia d o m o .

Z li raju.
Konferencja przedstawicieli kiubów 

sejmowych.
Z a p o w ie d z ia n a  k o n fe re n c ja  p rz e d s ta w ic ie li k lu ­

b ó w s e jm o w y c h w  p re z y d ju m  ra d y m in is tró w  o d ­

b ę d z ie s ię w  p o n ie d z ia łe k , 1 8 w rz e ś n ia . D n ia 7 

b m . m a rsz a łe k  D a s z y ń s k i p rz y ją ł p re z e s a k lu b u n a ­

ro d o w e g o p ro f . R y b a rsk ie g o i z a w ia d o m ił te le g ra ­

f ic z n ie o z a m ie rz o n e j k o n fe re n c ji p o s ła C is z a k a  

(N P R , le w ic a ), B a u m a n a (k lu b n ie m ie c k i) i W y g o -  

d z k ie g o  (k o ło ż y d .) P rz e w o d n ic z ą c y k lu b ó w  u z a ­

le ż n ia ją w z ię c ie u d z ia łu w k o n fe re n c ji o d n a ra d  

k lu b ó w , k tó re o d b ę d ą s ię w  p rz y sz ły m  ty g o d n iu .

Rząd przedłoży Sejmowi zamknięcia 

rachunkowe za okres 1927 — 28.
D o w ia d u je m y s ię , ż e w n a jb liż sz y m c z a s ie  

rz ą d  p rz e d ło ż y S e jm o w i z a m k n ię c ia  ra c h u n k o w e z a  

o k re s 1 9 2 7 —  1 9 2 8 r .
S ą to  z a m k n ię c ia z a te n o k re s b u d ż e to w y , 

k tó ry d a ł a s u m p t d o s p o ru p o m ię d z y rz ą d e m a  

S e jm e m .

O dodatkowy kredyt na drogi wodne.
W  d n iu  d z is ie js z y m w p ły n ę ło  n a rę c e m a r­

s z a łk a S e jm u p rz e d ło ż e n ie m in is te rs tw a s k a rb u  

o p rz y z n a n ie d o d a tk o w e g o k re d y tu w s u m ie  

1 ,5 1 5 .7 9 2  z ł . ja k o  k re d y tu n a d ro g i w o d n e .

P ra w d o p o d o b n ie B ria n d  z a p ro p o n u je p o w o ła ­

n ie K o m ite tu , k tó ry m ia łb y  .o p ra c o w a ć n a p rz y ­

s z ło ść o g ó ln e g o z g ro m a d z e n ia L . N . k o n k re tn e  

p ro p o z y c je .

z a g a d n ie n ia p o li ty c z n e i w o js k o w e . M ó w i s ię  o  

u n ji c e ln e j p a ń s tw a M a łe j K o a lic j i i P o ls k i p rz y -  

c z e m  C z e c h o s ło w a c ja rz e k o m o p rz y ję ła z o b o w ią z a ­

n ia c o d o s k ie ro w a n ia  s w e g o z a g ra n ic z n e g o  w y ­

w o z u p rz e z P o ls k ę . M ó w i s ię ró w n ie ż o o b ję c iu  

p rz e z P o ls k ę ro li c z y n n ik a k ie ru ją c e g o w ś ró d  

w s c h o d n ic h p a ń s tw  e u ro p e js k ic h .

Śp. J. K. Steczkowski zapisał cały 

majątek Akademji Umiejętności i 
Muzeum Naród, w Krakowie.

J a k  s ię d o w ia d u je m y , ś . p . J . K . S te c z k o w s k i  

p o z o s ta w ił te s ta m e n t, m o c ą k tó re g o c a ły s w ó j  

m a ją te k  n ie ru c h o m y , w a r to śc i o k o ło p ó ł m iljo n a  

z a p is a ł A k a d e m ji U m ie ję tn o ś c i , a o b ra z y  i d z ie ła  

s z tu k i, b ę d ą c e  je g o w ła s n o ś c ią , M u z e u m  N a ro d o ­

w e m u .

G e n e ra ln y m  e g z e k u to re m  te s ta m e n tu je s t b ra t  

c io te c z n y  ś . p . z m a r łe g o , p . O ls z e w sk i, s ta ro s ta w  

W ie lic z c e .

Nowa prowokacja bolszewicka.
W  M iń sk u  ro z p o c z ą ł s ię p ro c e s c z ło n k ó w  s tra ­

ż y g ra n ic z n e j p o ls k ie j K . 0 . P . S z m id ta i J a n ­
k o w s k ie g o , p o rw a n y c h p rz e z b o ls z e w ik ó w  w  r . u b .  

z te ry to r iu m p o ls k ie g o , o s k a rż o n y c h o w y w ia d ,  

p ro w a d z o n y rz e k o m o n a te re n ie B ia ło ru s i .

P ra sa m iń sk a n a d a je te m u p ro c e so w i w ie lk ie  

z n a c z e n ie .

Delegacja polska do Ameryki.
R z ą d S ta n ó w Z je d n o c z o n y c h z w ró c ił s ię d o  

p o s e ls tw a p o ls k ie g o w  W a sz y n g to n ie z p ro śb ą , b y  

rz ą d p o ls k i w y s ia ł d e le g a tó w  c y w iln y c h i w o js k o ­

w y c h n a u ro c z y s to ś ć k u c z c i P u ła w s k ie g o w  A m e ­
ry c e , w d n iu 1  I - ty m p a ź d z ie rn ik a . D e le g a c ja  

p o ls k a w y je d z ie 2 5 w rz e ś n ia . N a c z e le d e le g a c ji  

c y w iln e j s to i W a c ła w  S ie ro sz e w sk i, n a c z e le w o j­

s k o w e j p u łk . Z a h o rs k i.

Dar dla wnuczki gen. Bema.
P . M ie c z y s ła w  J u rk ie w ic z , z a m ie s z k a ły  w  C le ­

v e la n d  n a d e s ła ł n a rę c e m a rsz a łk a J . P iłs u d sk ie g o  

z e b ra n ą w ś ró d ta m te js z y c h P o la k ó w  k w o tę 5 0  

d o i., ja k o  d a r d la p ra w n u c z k i  g e n . B e m a , p . J ó z e fy  

K o rc z a k -S o b o le w s k ie j . K a n c e la ria  p . M a rsz a łk a  z a ­

w ia d a m ia z a in te re s o w a n ą z a  p o ś re d n ic tw e m  p ra s y , 

ż e p ie n ią d z e s ą d o o d e b ra n ia  w  g a b in e c ie m in is tra  

s p ra w  w o js k o w y c h , W a rsz a w a , u l. N o w o w ie js k a  

w  g o d z in a c h u rz ę d o w y c h .

•Jnijusz de Cłastyne.

SnMIn* ROM
(P  r  z  e  k ;ł  a d z] f ra n c u s k ie  g o ) ,

(C ią g 'd a ls z y ) .  (9 1

—  Z a p e w n ia m  p a n ią , ż e c z ę śc io w y p a ra liż  

je s t je s z c z e p o m y ś ln e m  z a k o ń c z e n ie m  te g o  c ię ż k ie ­

g o p rz y p a d k u .
P u łk o w n ik p o d z ię k o w a ł g o rą c o d y re k to ro w i,  

p o ro z m a w ia ł c h w ilę je s z c z e z le k a rz e m . P o k w a ­

d ra n s ie b y tn o ś c i p rz y c h o ry m  p a ń s tw o d e S e p o n e s  

o p u ś c iło  s z p ita l j u d a li s ię d o b iu ra k o m is a rz a .
N a s z c z ę ś c ie , z a s ta li k o m is a rz a , k tó ry  o p o w ie ­

d z ia ł w s z y s tk o , c o s a m  w id z ia ł i u z u p e łn ił ra p o r t  

s w ó j w y ja ś n ie n ia m i p u łk o w n ik a .
A n i H e rm in ja , a n i te m b a rd z ie j M a g d a le n a  

n ie w ie rz y ły w  n a tu ra ln ą  p rz y c z y n ę c h o ro b y . B y ­

ły  p e w n e , ż e o w a d z ie w c z y n a u lic z n a , z w a n a P o ń ­

c z o s z k ą , b y ła s p ó ln ic z k ą W ło sz k i i ż e o n a  to  o tru ­

ła s ta rc a , a n a s tę p n ie p rz y b y ła D a re n a  i p rz e d s ta ­
w iła w y p a d e k , ja k  c h c ia ła .

N ie w y ja w ia ły  je d n a k s w y c h p rz y p u s z c z e ń , a  

te m  b a rd z ie j n ie  w s p o m in a ły  o  z b ro d n i  w  M e ris ie ra .  

s ą d z a m y  o s p e łn ie n ie z b ro d n i d o ś ć ju ż d a w n e j*  

Z re s z tą w ło s z k a z n a jd z ie s o b ie d o b re a lib i . S p ó l-  

n ic y je j b ę d ą ś w ia d c z y ć , ja k  ty lk o  o n a  z e c h c e ! T o  

k o b ie ta n ie z w y k le s p ry tn a  i n a  p e w n o p rz y  g o to w a *  

ła  ju ż o b ro n ę n a w s z e lk i w y p a d e k .

—  W ię c c o c z y n ić ?

—  N ic ! C z e k a ć ty lk o  !
P rz e s z ły  z n ó w  t rz y  d n i. M a g d a le n a m ie sz k a ­

ła p rz e z te n  c z a s z m a tk ą w  p a ła c u  p rz y  u lic y  M a ­
z e i d o p ie ro w  ś ro d ę w ie c z o re m , n a s k u te k n a le ­

g a ń  le k a rz a , p o w ró c iły d o  d o m u . H e rm in ja  o d w ie ­
d z a ła c o d z ie n n ie o jc a , k tó ry p o w o li p o w ra c a ł d o  

z d ro w ia .
N o ta rju s z p rz e z te n ’c z a s n ie  w y c h o d z ił p ra w ie  

z d o m u ; b y ł, ja k m ó w ił, b a rd z o  z a ję ty i z n u ^ n j*
L e c z w  rz e c z y w is to śc i n ie o p u s z c z a ł m ie sz k a ­

n ia ty lk o  d la te g o , a b y c z u w a ć n a d B ia łą P e re łk ą  

k tó re j s ta n  g o  z a s tra sz a ł . D z ie w c z y n a c o ra z b a r­

d z ie j s ta w a ła m ilc z ą c a i s m u tn a .
N o ta rju s z n ie m ia ł o d w a g i m ó w ić z n ią o ^ ' 

ta w ju sz u , a le w id z ia ł , ż e J u lc ia n ie p rz e s ta ła  n 1! ' 

ś le ć o p ię k n y m  in ż y n ie rz e . .
—  T a k  d łu ż e j t rw a ć n ie m o ż e l —  p o w ta ra *  

s o b ie s tro sk a n y  o jc ie c . , z
W  p ią te k  z a sz ło  c o ś ta k ie g o , c z e g o  o c z e k iW | 

m ó g ł ty lk o s a m  n o ta rju sz , c o z re s z tą p rz e p o w i  

d z ia ł.

। (C ią g  d a ls z y n a s tą p i) .

W ie d z ia ły , ż e to  d o rz e c z y n ie n a le ż y i ż e ta m ta  

z b ro d n ia n ie o b c h o d z i k o m is a rz a .
P o w y jś c iu z  b iu ra  p o lic j i , p a ń s tw o d e S e p o n e s  

p o w ró c il i d o s z p ita la . K o b ie ty p o s ta n o w iły n ie  

o p u s z c z a ć c h o re g o , a ż d o c z a su p rz e n ie s ie n ia d o  

d o m u . T y lk o  s a m  p u łk o w n ik  p o je c h a ł  d o  W e rsa lu , 

p rz y rz e k a ją c  w ró c ić n a z a ju trz ra n o .
W  t rz y  d n i p o  te m  p rz e w ie z io n o c h o re g o d o  

m ie s z k a n ia p rz y  u lic y M a z e . C h o ry n ic je s z c z e  

n ie m ó w ił, a le p rz y to m n o ść p o w ra c a ła m u p o w o li  

i p o ru s z a ł ju ż je d n ą s tro n ą c ia ła .
U ło ż o n o g o n a łó ż k u , w e z w a n o  le k a rz a  d o m o ­

w e g o i p a n i d e S e p o n e s z a ję ła m ie js c e p rz y  łó ż k u  

c h o re g o .
N o ta r ju s z n ie c z e k a ł te j c h w ili , a b y o f ia ro w a ć  

s w e u s łu g i. J u ż w  P a ry ż u  o d w ie d z ił p rz y ja c ió ł w  

s z p ita lu , p o m a g a ł p u łk o w n ik o w i w  z a ję c iu  s ię  p rz e ­

w ie z ie n ie m  c h o re g o , a je d n o c z e ś n ie s ta ra ł s ię w y ­

ś w ie tl ić  p ra w d ę .
O d g a d y w a ł, c o s ię s ta ło . W ie d z ia ł , ż e  P o ń c z o ­

s z k a n ie u ż y ła t ru c iz n y , le c z u c z y n iła ta k , ja k  ż ą ­

d a ł A n te k , P o u lle ta rd  i M a u ss in ie r . N a  ic h  to  ro z ­

k a z u ła tw ia s p o tk a n ie W ło s z k i z m iljo n e re m .

—  W  k a ż d y m  ra z ie —  m ó w ił n o ta r ju s z d o  

p u łk o w n ik a —  n ie m o ż e m y te ra z n ic p rz e d s ię -  

w z ią ś ć ...

—  T a k  p a n  m y ś lisz  !
—  T a k ! P rz y n a jm n ie j n a d ro d z e p ra w n e j.  

W ła d z e n ie u w ie rz ą W ło s z c e  d la te g o , ż e m y  ją  p o ­
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Z Pomorza.
Zolgno, SRQPONMLKJIHGFEDCBApow. toruński. (Kradzież 'roweru). 

W piątek wieczorem około godz. 9-ej skradziono w 
Zelgnie przed sklepem kolonjalnym i wysz. piwa 
p. Kalmierskiego rower, na szkodą poważnego oby­
watela z Łisnowa, Policja jest już na tropie sprawcy.

Wąbrzeźno. (Podpalił stóg). W ub. dniach 
spalił sią stóg żyta, własność rolnika Kornowskie* 
go Józefa w Przydworzu, powiat Wąbrzeźno, Po­
szkodowany ubezpieczył stóg dnia 19 ub. m. na 
sumą 2500 zł. W toku dochodzeń skierowano po­
dejrzenie o umyślne podpalenie stogu na brata po­
szkodowanego Juljana Kornowskiego. Wymienio­
ny nie może swego alibi wykazać. Według zeznań 
świadków w stogu znajdowało sią około 50 fur 
iyta, podczas gdy poszkodowany twierdzi, że było 
100 far żyta. Nasuwa się wobec tego silne podej-

Wielka katastrofa autobaaowa pod 
Starogardem.

17 osób ciężko rannych i cztery osoby lżej ranne. ó

rżenie, że stóg podpalono z chęci zysku.

Kiełpin, pow. Tuchola. Grom uderzył w 
dom mieszkalny p. Gabrycha, który niebawem 
cały stanął w płomieniach. Spalił się również 
chlew ze stajnią i stodoła wypełniona zbożem. 
Inwentarz żywy i w wielkiej części martwy udało 
się ocalić. Straty wynoszą około 12 tys. zł. Bu­
dynki były ubezpieczone w Pom. Stow. Ubezp. w 
Toruniu.

Sępólno. (List gończy). Z zakładu wycho­
wawczego św. Anny w Kamieniu Pomorskim, po­
wiat Sępólno, zbiegła przymusowa wychowanka te­
goż zakładu 17-letnia Stanisława Schmekel, pocho­
dząca z powiatu bydgoskiego. Jest ona wzrostu 
156 ctm., szatynka o krótko strzyżonych włosach, 
ubiór nieznany. Uprasza się każdego, kto napotka 
zbiegłą, aby zechciał oddać ją w ręce władz bez­
pieczeństwa publicznego.

Chojnice. (Nie pić wody po owocach). 
Zmarł tu 22-letni Franciszek Kługowski, czeladnik 
kominiarski z Brus,-na tyfus brzuszny. K. pewne­
go upalnego dnia, wróciwszy od pracy do domu, 
zastał paczkę, przysłaną od rodziny z Grudziądza. 
W tej paczce znajdowały się różne owoce, które 
począł z najlepszym apetytem spożywać. Po chwi­
li czuł wielkie pragnienie i napił się wody. Na 
drugi dzień już odczuwał ból głowy, tak, że mu- 
siał pozostać w łóżku. Nic jednak nie poskutko­
wało, wkońcu musiano go przewieźć do Zakładu 
św. Boromeusza, gdzie po kilku dniach cierpień 
zmarł. Tak więc przez swoją lekkomyślność po­
stradał młode życie. A zatem, nie wolno pić wo­
dy po owocach!

Iłowo. (Żona obiła męża i jego kochankę)- 
Do mieszkania żony kolejarza Sz. zgłosiła się w 
ub. tygodnia pewna kobieta, legitymując się kartą 
obyczajową, po 10 zł. wynagrodzenia za to, że mąż 
Sz. utrzymywał z nią stosunki. Sz. udała się z 
nieznaną do miejsca pracy męża, gdzie, po skon­
frontowaniu. tenże oświadczył, że towarzyszki żony 
nie zna. Po wymianie kilku słów między skon­
frontowanymi rozgoryczona żona użyła siły fizycz­
nej i wynagrodziła najprzód mężowi, który znikł- 
a potem wzięła w obroty jego kochankę.

Czersk. (Napad bandycki na autobus oso­
bowy). We wtorek na środę w nocy o godz. 2-giej 
usiłowano dokonać napadu bandyckiego na autobus 
osobowy własności p. Talaśkiego. Na autobus wio­
zący różne towary i handlarzy domokrążców z 
Czerska do Gdańska przejeżdżający w pobliżu gra­
nicy W. Miasta — kilku zamaskowanych bandy­
tów usiłowało dokonać napadu, z których jeden 
zuchwale wybiegł na szosę i sygnałował autobus 
do przystania. Szybko jeden z pasażerów wydo­
był browning i oddał kilku strzałów. Napastnicy 
ulotnili się widocznie z postrachu strzałów, nic 
nie zdobywszy. Po przybyciu autobusu do pobli­
skiej wsi zgłoszono zajście policji.

Chojnice. (Setfśacyjny proces). W ub. pią­
tek, 6 bm. toczył się przed tut. Izbą karną sen­
sacyjny proces przeciw dr. Pawłowi Neumanowi, 
lekarzowi Zakładu św. Boromeusza i Kasy Cho­
rych w Chojnicach, o rzekome spowodowanie 
śmierci ś. p. W. Mięsikowskiego przez zaniedba­
nie obowiązków lekarskich. Rozprawie przewod­
niczył wiceprezes sądu p. dr. Juński w asyście 
sędziów dr. Halskiego dr. Karczewskiego, oskar­
żał prokurator dr. Mantel, bronili osk. Neumana 
mec. Kopicki, ze strony powództwa adw, Syski i 
adw, Żelazny.

Sąd po przesłuchaniu całego szeregu świad­
ków i rzeczoznawców wydał wyrok uwalniający 
dr. Neumana od winy i kary.

KRONIKA
Chełmża, dnia 9 września 1929 rokuJ

Kalendarzyk.

Poniedziałek. Georgonjusza, Piotra 
Wtorek: Mikołaja z Tolent.

MOCNY DYŹUK LEKARSKI.
Dyżur niedzielny i tygodniowy dla członków 

Pow. Kasy Chorych pełni w tym tygodnia p. dr. 
Stęplewski. 

DYŻUR MOCNY APTEK,
Dyżur nocny pełni Apteka „Nowa“ p. Mali­

szewskiego.

— Jak już zaznaczyliśmy przybywa do 
naszego grodu Gość niebywały, dostojnik kościoła, 
pasterz naszej djecezji.

Upraszamy zatem Szan. Obywateśstwo, by w 
dowód miłości dla arcypasterza, udekorowało swe 
domy flagami narodowemi lub papieskiemu Pro­
gram przyjęcia podamy w jutrzejszym numerze.

— Z notatnika myśliwego. W obec­
nym czasie wolno polować na: kuropatwy, prze­
piórki, słonki, bataljony, dziki, kaczki, kaczory i 
inne ptactwo wodne i błotne, dzikie łabędzie.

— Bociany już odleciały. Nadchodząca 
w szybkiem tempie jesień sprawiła, że ptaki, któ­
re u nas przez całą wiosnę i lato gościły, opusz­
czają nasze strony. Bocian, rozweselający nas 
swoim klekotaniem, uciecha naszych milusińkich. 
już odleciał w ciepłe kraje. Jaskółki także szy­
kują się do odlotu, gromadząc się razem.

Na polach można zauważyć już jesień, cho­
ciaż jesieni kalendarzowej jeszcze nie mamy. Nie­
które drzewa opadają z liści a inne żółkną powo­
li. Idzie więc powoli, krokiem równomiernym, 
lecz szybkim polska jesień.

— Ulgowa taryfa kolejowa. Nowa taryfa 
kolejowa na kolejach polskich, która zacznie 
obowiązywać od dn. 1-go października, przewiduje 
szereg ulg na przewóz transportów, które prze­
znaczone są dla budowli o charakterze publicznym. 
Ulgi te obejmą więc przewóz materjalów na bu­
dowę dróg, oraz materjalów przeznaczonych na 
brukowanie i regulację ulic, budowę mostów, przy­
stani, a także rury żelazne i instalacyjne do wodo- ‘ 
ciągów i gazowni i wreszcie konstrukcje żelazne, 
przeznaczone do zakładania telefonów i telegraiów.

— Nowe posady na kolei. Dyrekcja 
Kolei Państwowych w Gdańsku zatrudni przez 
dłuższy okres czasu przy robotach niwelacyjnych i 
mierniczych kilku odpowiednio kwalifikowanych fa­
chowców w charakterze pracowników kontrakto­
wych z wynagrodzeniem ustalonem dla obszaru W. 
Miasta Gdańska wedle X. lub XL grupy płac eta­
towych pracowników kolejowych, płatnem miesię-: 
czme zgóry. Do podań, które winne być wniesione 
do 15 września br. należy dołączyć następujące 
dokumenty osobiste w oryginalnych lub uwierzytel­
nionych odpisach: 1) metrykę urodzenia, 2) świa­
dectwo szkolne i zawodowe, 3) świadectwo moral­
ności, 4) poświadczenia z poprzedniej pracy, 5) 
książkę wojskową, 6) poświadczenie obywatelstwa 
polskiego i 7) dokładny życiorys.

Rozpowszechniajcie 

„Przegląd Pomorski44

Wielkie wrażenie w Starogardzie i w całym 
powiecie wywołała wiadomość, która rozniosła sią 
lotem błyskawicy o katastrofie autobusowej, która 
pooiągnąła za sobą bardzo liczne ofiary.

Oto w ub, piątek, autobus firmy Hoppe i La­
skowski ze Starogardu, wypełniony licznymi pasa­
żerami, zdążał szosą do miasta. Zdarzyło się. iż 
w pobliżu Lubichowa autobus był zmuszony mijać 
stado bydła, które pędzono szosą do wioski. Zbieg 
najnieszczęśliwszych okoliczności sprawił, iż właśnie 
w tej chwili, przy mijaniu stada bydła autobus 
wpadł ze znacznym impetem na przydrożne drzewo,

ulegając rozbiciu.
Co się działo w autobusie, wśród 30 pasaże­

rów, którzy znaleźli sią nagle w obliczu straszne­
go nieszczęścia — można sobie wyobrazić. Jeden 
wielki, rozdzierający krzyk rozpaczy przeszył po­
wietrze, potęgowany hukiem rozpryskującego sią 
na kawałki autobusu. Z 30 pasażerów siedemna­
sta odniosło cięższe rany, zaś czterej lżej ranni.

Rannych przewieziono autami do szpitala w 
Starogardzie. Policja wszczęła energiczne śledz­
two w sprawie przyczyn tak wielkiej katastrrofy.

Z życia ogrodników.
We wczorajszą niedzielę urządziło Tow, Ogrod­

ników m. Chełmży .i okolicy zabawę latową, po­
łączoną z pokazem kwiatów i różnemi niespodzian­
kami,

O godz. 9-8) przed poł. otworzono wystawę, 
pięknie udekorowaną w „Willi Nowej*.

Na pierwszy plan rzucały się artystyczne 
klomby, dalje, kollekcja kaktusów, wieniec i wa­
rzywa z maj. Józefkowo, co należy przypisać dzia­
łalności tamtejszego ogrodnika p. Kocieniewskiego.

Drogie miejsce zajmowała maj. Bartosze wice 
z ogrodnikiem p. Piaseckim, wystawiającym po­
midory, cynje i warzywa. W dalszym ciągu rzu­
cały się w oczy kwiaty doniczkowe i warzywo z 

majętności Kuczwały i Zalesie, przedstawicielami 
których byli p. p. Kamiński i Grzyl. Na wyróż­
nienie zasługują jeszcze Ogrodnictwo Handlowe p. 
Brockiego z Chełmży, maj. Głuchowo z ogrodni­
kiem p. Lussą, Ogrodnictwo Handlowe p. Fried, 
rycha z Bielczyn, które zajmowało cały osobny 
pokój oraz ogrodnictwo Handlowe z Lisewa z o- 
grodnikiem p. Kowalskim. Powyższe ogrodnictwa 
wystawiały warzywa, kwiaty ekscentryczne i to 
chryzantemy, bimble, pelargonje, dalje i inne.

Komisja, składająca się z prezesa p. Seydle- 
ra z Chełmna i innych członków oszacowała wy­
siłki ogrodników i przyznała maj. Józefkowo dy­
plom i I. nagrodę.

IRaj. Bartoszewice otrzymała od komisji list 
pochwalny. Maj. Kuczwały i Zalesie otrzymały 
dyplom za swe prace ogrodnicze. Ogrodnictwo 
Handlowe p. Brockiego w nagrodę otrzymało 
dyplom I. klasy. Maj. Głuchowo z p. Lussą o- 
trzymało list pochwalny. Ogrodnictwo Handlowe 
Bielczyny p. Fredricha otrzymało dyplom i II na­
grodę. Ogrodnictwo Handlowe Lisewo p. Kowal­
skiego otrzymało dyplom I. klasy.

Wystawa kwiatów trwała do godz. 20-ej, 
poczem nastąpiła zabawa taneczna, która trwała 
do białego dnia.

Szczególne uznanie należy się na tern miejsca 
orkiestrze Tow. Kolejarzy z Torunia, która doda­
ła powabu całemu festynowi.

Mamy nadzieję, że każdy z Obywateli, biotą, 
cy udział w powyższej uroczystości, wyniósł o 
ogrodnikach opinję dodatnią.

Stowarzyszenie kupców zbożowych 

nasiennych na Pomorzu. 

Notowanie

z dnia 7 września 1929 r.

Ceny za 100 kg. franc stacja załadowania 
na Pomorzu.

Pszenica stara  00,00 — 00,00 
Zyto nowe  25,00 — 26,00 
Jęczmień browarowj  28,50 — 31,50 
Jęczmień targowy  25,00 — 26,00 
Owies  21,00 — 24,00 
Mąka pszenna 65 ®/o  63,50 — 67,00 
Mąka żytnia 70%  39,00 — 00,00
Otręby pszenne  21,25 — 22,25 
Otręby żytnie 18,T5 — 19,75 

Ogólne usposobienie chwiejne. 

Bank Polski płacił dnia 7 września za: 

dolary amerykańskie 8,84--8,85
funty szterlingów 43,06
franki szwajcarskie 170,96
franki francuskie 34,77
marki niemieckie 211,40
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U n iew ażn iam  CBA

zagubioną kartę  zw o ln ien ia  o d s łu ­

żb y w o jskow e j wydaną przez komisję 

poborową w Tarnowie, na nazwisko Dymąk 

Jan.

(— ) Jan Dy  m ak
L ub icz , powiat Toruń.

U n iew ażn ia  
się księżkę ko tłow ą  n r. 590  loko  

mobili fabrykatu „Eckerl*.

Bracia Łohrke,
fabryka maszyn C h ełm ża .

W szys tk ie g atu n k i

^iniejszem mam zaszczyt Szanowne Panie 

jak nauprzejmiej zawiadomić, że z dnien 1 września 
1929 r. dołączyłem do mego zakładu m^ake- 

fryzjerskiego

specjalny oddział damski 
w którym wykonywać się będzie wszelkie pracewcho- 

dzącę w zakres fryzjerstwa damskiego, mianowicie: 

Fryzury, ondulacje, manicure, 

szamponowanie, masaże etc. etc.

Usługa pierwszorzędna damska.
Z ffłębokiem szacunkiem

W . Wisniewski
CHEŁMŻA, Rynek 14.

| U w ag a! U w ag a!

■ P.P. Pracodawcy!

I

Na podstawie art. 7 ustawy rozpo  

rządzenia M inistra Pracy i Opieki Społecz­

nej z dnia 5 go lutego 1926. sporządzać  

musi każdy pracodawca 

wykaz ściąganych składek  
na fundusz bezrobocia

i nadesłać lakowy do Zarządu Obwodowe­

go Funduszu Bezrobocia.

Formularze do tego potrzebne nabyć, 

można w składzie

Drukarni Przem ysłowej
R yn ek B ed narski 1 .

lepni^ sm ołę, 
trzcinę sufitową, 

gwoździe papowe i trzcinowe, 
cem ent portlandzki

i wszystkie

artyknly m alarskie 
oraz wielki wybór tap e t 

jako i S ó l b yd lęcą  

oferuje po cenach konkurencyjnych 

H urtownia kolonialna i 
fabryka wódek i likierów  

F? Borns i Czerwiński 
C h e łm ża , u i. S trze lecka .

P iece skrzynkowe i kwintowe

B ury i kolana

W id ły  do buraków i kartofli 

K o p aczki  do  bur.i kartofli 

N oże do obcin. buraków  

P o dko w y  i podkowce  

W ag i stoi, i belkowe

W szelk ie o kuc ia budowlane 

i narzędzia dla rzemieślników  oraz 

wszelkie sprzęty  

d o m ow e i ku ch enn e  

poleca po najniższych cenach

W ojciech Balcerowicz
Chełm ża, Rynek 13.

Bzlmwa 
do pracy domowej i 

dziecka może być i 

sierota ale uczciwa 

znajdzie u mnie dom  

rodzicielski.

Zgł. do Przegl. Pom.

K andydatów  
na szoferów  
przyjm uje każdego  cza­
su na najdogodniej­
szych -warunkach i 
przy najkrótszym cza­
sie nauki

Szkuta Szoferów  
G rudziądz

Fr. Lipińskiego
M ickiewicza 1© tel. 494 

94 naprzeć G azowni.

Iftnn ce M O ferów o- 
1UUV trzym ało posa­
dy po ukończeniu kur­
su na  kierowców  sam o­
chodowych.

Ogłaszajcie
w Przeglądzie Pomorskim.

Czytajcie

Przegląd Poi»

W  najlepszych gatunkach  !!1  

M YDŁO  i PRO SZK I 
do prania  

poleca po najniższych cenach  

W iktor O lszewski 
Toruńska 38.

Piłki 
w rozmaitych wielko­

ściach i kolorach ma 

stale na składzie.

Drak. Przem ysł.

:□
Wro IM 

oraz m onety  
kupuje po najwyższej 

cenie dziennej

G ołębiewski
Zakład zegarmistrzow ­

ski i złotniczy Rynek 14

U m eb low an y

Fokój 
dla solidnego pana od  

1 października br. po­

szukuję.

Zgł. do Admin 

Przegl. Pomorskiego.

O  S S E S k O S S u S Z o

I
 O bywatelstwu m . Chełm ży i okolicy || 

polecam się do wykonywania wszelkich prac H  

ślusarsko-budowlanych || 
n  jak  : konstrukcji żelaanjch, parkano— (siatko- Q  

I wy  cli i żelaznych), ogrodzeń grobowych, insta- * A 
lacyj wodociągowych  i kanalizacyjnych, spawań  
autegenicznych (Autogenische Sehweissung)  
wszystkich m etali oraz reparacyj pom p i roz­
m aite inne prace wchodzące w  zakres ślusarstwa.
Pracę wykonuję solidnie, fachowo i pod gwarancją, po cenach konkuren- 

□  cyjnych. —  Przy większych pracach daję dogodne warunki.

Posiadając wieloletnie fachowe doświadczenie, zapewnić m ogę rzetelne  
d  przeprowadzenie wszelkich prac z gwarancją kilkuletnią.

W ładysław Czarnecki
Z akiad ś lu sarsko-bu do w lan y

I Strzelecka it. CH EŁM ŻA Strzelecka 2.

□

11 1 G D Z IE m o żn a tan io o trzym ać d r u k i? i  
H I ^a^wo * wiele pieniędzy oszczędzisz O trzym asz na każdy czas!

III  szybko i tanioH I ||
P laka ty ! U w iad o m ien ia ś lu b n e , zap ro szen ia , w izy tów k i, 

jako i w sze lk ieg o ro d za ju fo rm u la rze , lis ty , ko p erty d K  

d la p rzem ys łu i ku p iec tw a>

D ru k i ro zm a iteg o ko lo ru  !

U rzęd o w e i p ryw atn e  !

Udzie III „■fflllUM M ®"
Fr. niem czyka  w  Chełm ży, Rynek Bedn. róg  H allera


